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Kelt lanerpaięta i żjtla
w  ro la c h  g łów nych

Pola Negri, Mia Mara, Rafaela 
Boncza, Halina Bruczówna, Kaz, 
Junosza-5tępowski, Józef Wę­
grzyn i Władysław Grabowski.
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w  W a r s z a w i e .

Kasa czynna do g. 8 ’/a w le c z .
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Komunikaty austrjacko-
węgierskie.

W E3EŃ 25 4 (8 . K ) Komunl
kat austryjacko-*tgie ik l conosl pod 
datą 24 4,

Nigdzie nie byio nic szczegół 
alejsztgo dc doniesienia.

Zastępca szafa sztabu gen. v»a 
Slófer marszdek polny por.

Wydarzenia na morzu.
W nocy z 21. na 22 kwietnia 

zatopił jaden z naszych oddziałów 
flo'yli na drodze Atranto parowiec 
włoski około 1300 ton objętości, nie­
przyjacielskich sił nie spostrzeżono 
nigdzie.

Komenda floty.

Komunikat niemiecki
BERLIN, 25 4 (BK) Komunikat 

snędowy niemiecki donosi pod da- 
da « 244

Zachodnia widownia wojny.
Na polu btwy keto A fris, ped 

Jęli wczerzl Anglicy drugi atak, by 
przełamać llnja niemieckie.

Od peru dni obrzucały ciężkie 
I najcięższe baterje masą pocisków 
nasze s t a n o w i s k a .  Dnia 23 4 
rano wezbrała walka artyłerji do po­
tęgi huraganów-]. Wkrótce potem 
wypadły z za śc.aey ognia w szero 
kości 30 kilometrowego fro r tj an­
gielskie wojska do szturmu, poprze­
dzone ilcznami stmochcda*nl pan- 
cernemł. Nasz ęjlań niszczący przyjął 
ich I zmusił do cofnięcia się i do ustą­
pienia. Z miejsc, gdzie nieprzyjaciel 
zyskał na teren e wyrzuciła go po 
tęźnym przeclwstakiam z pogardą 
śmlarci r.asza bohaterska piechota. 
Zachodnia miejscowości przed Lens, 
Avisne, Oppy, Gavral e, Rocux i Gue­
mappe byty cśrcdkami gwałtownych 
zmagań,

Po zniweczeniu pierwszego ata­
ku rzuciły sią wieczorem po obu 
brzegach Scarpa przez pcla zasiana 
trupami przed nkszem! liajami nowe 
™**y n a d e r  z a c i e k l e  do 
dalszego wielkiego et*ku. Także I 
t«n atak załamzł się wobec bohater- 

>slwa naszej piechoty. Tylko na dro­
dze Ambrzs Cambrsi zyskał nieprzy 

jec ie l pirastt kroków t e r e n u .

Zdobył en zwaliska Guemappe. Po­
dobnie jak nad Aisna, w Szam­
pan] i i koło Arras spełzła na niczem 
próba przełamania mimo olbrzymich 
strat. Pt tęga A g i  poniosła krwa­
wą klęstę wskutek przezernoś i nie­
mieckiego dowództwa i upartej chę 
cl zwycięstwa naszyh dzielnych 
wojak. Armja oczekijt z ufacścą 
ca dalsza w< ikl.

U pozostł/ch erirjl frontu za­
chodniego jak również na innych po 
lach walk nie stoczono większych 
bitsw.

Pierwszy generał • kwatarmistrz 
Ludcndorff.

Przeciw rokowaniom? 
w Sfockbolmie.
STOCKHOLM. 25 4 Paryski 

.Matin" plsza, li  mieczy narodowy 
kongres socjalistyczny w Stcckhoi- 
rafa jest faktem wykraczającym poza 
neutralność Szwecji. Ddennik zspo 
włada, że wykroczenia to pociągnie 
za sobą amerykańsko angielską blo­
kadą głodową.

.Stockholms Dagbladit", po 
wtarzając Irformacją powyższą, do 
dajei Szwecja — to przecież nie 
Gracja.

Wewnętrzne tarcia 
w Rosji.

BERNO, 25  4 BK) „Temps1* 
donosi z Petersburga; Rozłam 
między armją na froncie a agjta 
torami w pałacu t  uryckim po­
większa się z dałem ktżJym. 
Brusiłow w ysł.ł do rządu prowl 
zorycznego w imieniu wojsk armji 
pcłudalowo zachodniej, w któ 
rym protestuje przeciw zebraniu 
się w Petersburgu zgromadzenia 
konstytuującego, gdyż tam mo 
głyby teorje międzynarodowe de 
putowanych doprowadzić do złych 
rezultatów A r m ja  połudaio 
wo zachodnia żąda, by zgroma 
dzenie konstytuujące zebrało się 
w Moskwie.
W Anglji ż^daj$ rokowań

pokojowych.
MALMOE, 25 4. .Prawda", or­

gan rosyjskich socjal rewolucjonistów

zamieszcza na miejscu naczelnym 
wiadomość, otrzymaną rzekomo z 
najzupełniej wlarcgcdnych źródeł, 
według której socjal demokracja an­
gielska, par'j« socjalistyczna orał 
angielska partja robotnicza opowie- 
diiały się za nawiązaniem rokowań 
pokojowych, przyczym uchwaliły 
przyłączyć slą do akc I pokojowej, 
socjal demokracji światowej. Wśród 
warstw robotniczych angielskich tę­
sknota za ttc-kcjem jest niezwykła 
wielką A -gielscy wrzadstswiclele 
proletariatu już w najbl iszych dalach 
mają wywrzeć bezpośredni nacisk 
na rząd aby go zniewól ć do na­
tychmiastowego nawiązania rokowań 
pokojowy h. W razis gdyby rząd 
u h y lt ł się od spełnienia tego żą­
dania, ma być zrobiona podobno 
propozyc|a zarządzenia powszechne­
go głosowania ela rozstrzygnięcia 
kwestii, czy w dalszym ciągu ma 
być prowadzona wojna, czy ta i ma­
ją być rozpoczęte rokowania pokojo 
wa. Pa»t.e socjalistyczna angielskie 
mają niezłomna przekonania, ża 
przeważająca większość narodu an- 
gieistiego opowie się kategorycznie 
za rokowaniami. Na ostatniej k&n 
fe-encji nleztleźiej partjl robotnicza] 
która odbyła się w Leeds, powziętą 
została u-.hwała aby zażądać od rzą­
du angielskiego ogłoszenia celów 
woiennych. W dalszym ciągu tej 
uchwały partja robotnicza deje wy­
raz swemu oczekiwaniu, ża rząd an­
gielski nie nosi się z zamiarem u 
rzeczywlstricnia jakichkolwiek planów 
zdobywczych.

.Prawda" w dalszym ciągu w 
sposób jtknajbardzlej energiczny pro­
wadzi kameanją na rzecz zawieszę 
ni» działań wojennych, przyczym 
cświad za, że trwał/ zastój w rosyj­
skim przemyśle amunicyjnym oraz 
w komunikacji nie jest niczym in­
nym, jak tylko dobrze obuchowa 
nym dziełem zdeklarowanych p.'zy- 
jac.-ół po ko ul

Powstanie w  Brazylji.
GENEWA, 25 3 Paryski .Jsurnel’  

dowieduje się z Mo-tt> vid«o, że po­
wstania w poiudniewo wschodniej 
Brazylji rozszerza się w sposób nie­
pokoją y. Związki robctnicze zawia­
domiły rząd, że w razie wojny robo­
tnicy brazyii scy bić się nie będą —  
Wobec tego rząd uczyniłby lepiej, 
gdyby się zajął dostarczeniem zaję

cia ludności bez pracy, aniżeli przy­
gotowani! mi do wojny. Do stoi cy 
przybywają liczni uchodźcy z pro­
wincji południowo wschodnich, gdzie 
toczą się zacięta walki między po­
wstańcami a zwc lennikami rządu.

Kronstadt i Kostroma 
republikami.

STOCKHOLM, 25 5. Russkij In- 
walid plsze: Z narodem swobodnym 
ehetmy mówić swobodnie. W Kron­
sztadzie stosunki nie są normalna. 
Porządku jeszcze tam nie przywró­
cono. Roboty w porcie i ca frontach 
jaszcze nie idą tsk szybko, jak tego 
oczekiwano. Władzę ujęli tam w ręce 
krzykacza, którry wogóie nie 
chcą uznawać żadnej władzy, lecz 
mówią o oddzielnej republice kron- 
sztackiej.

I w gubernji KostromskleJ ma­
rzą o oddzielnej republice. .Riecz" 
donosi, że posłowie z Kostromy 
otrzymali wiadomość. Iż miasto ich 
ogłosiło się oddzielna republiką, I 
wybrało oddzielny krmitat wykonaw­
czy, który ma wypracowić podstawy 
ustroju taj nowel republiki.

Republika grecka.
BAZYLEA, 25 4. Cała prasa fran­

cuska, jakby za wskazówką z góry, 
podjęła krucjatę przeciw Grecji. „Echo 
ds Parls" wzywa wprost Yedzałosa 
do obsiania Istniejąca) konstytucji I 
ogłoszenia republiki greckiej. Cteraen-- 
ceau domaga się w ,.H )mm» Enchai 
na" zrzucania króla Konstantego z 
tronu.

Piłsudski wstępuje do 
armji polskiej.

,, K u r je r  W «i*szaw *k f(( 
w c z o ra ja z y  d o n c iii

D ow iadu ją  s ię ,> e  c z ło n ­
ko w ie  Tym czaso w e! Rady  
stanu  pp. Jó ze f P iłsu d ak l 
1 k s lą łe  F ra n c is z e k  R adzi­
w ił ł  z a m le rza jR  w «tąp!ó  do 
w o jska  polskiego.
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M o n o g ra fja  Zam oócia).
Zamość w kwietniu.

Miasto nasze, aczkolwiek nie­
wielkie, gdyż cyfra jego ludności nie 
przekracza 15 tysięcy, zasługuje ca 
wyróżnienie ze względu na pamiątki 
i wspomnienia narodowe.

Kanclerz Jan Zamojski, twórca 
Zamościa, przebywając dłuższy czas 
we Włoszech po powrocie do kraju, 
zbudował miasto na kształt Padwy, 
którą sobie szczególniej upodobał. Z 
czasem, charakter pierwotnego stylu 
zakłócony został dobudowaniem dwu 
i trzypiętrowych domów, nie mają 
cych nic wspólnego z planem twór­
cy, jednakże główna myśl pozostała 
i całokształt miasta bez względu na 
dysonans jest oryginalny i miły dla 
oka.

Zamość, budowany w czworo 
kąt, me pośrodku duży rynek, oko­
lony ze wszystkich stron podsienia- 
mi, przytykającem 1 do pięknego gma­
chu ratusza, do którego imponujące 
wejście o podwójnych schedach 
znajduje sią na froncie gmachu. 
Ulice dość wąskie, zabudowane Jed- 
nopietrowcml domami o płaskich da 
chach, które są tym ciekawsze, że 
ścianami nie łączą sią z sobą sta­
nowiąc każdy oddzielna całość.

Kościół, również fundacji Za­
mojskich, posiada witle arcydzieł 
sztuki, z których wymienić należy 
obraz .Zwiastowania Ń. M. P.* pędzla 
Karola Dolce, starożytną chrzcielni­
cą, arcydzieło sztuki mosiąźniczej i 
wiele innych. W kaplicy Zamojskich 
znajduje sią piękny sarkofag z ka­
ra ryjs kiego marmuru Tomasza hr. 
Zamojskiego, zmarłego w 1884 ro­
ku, oraz portrety: kanclerza Jana i 
Tomasza Zamojskich, pendzla Gar 
sona.

W skarbcu kościelnym znajdu­
je sią wicie historycznych pamiątek, 
między innemi, kolczuga Bttorego, 
ped kościołem są groby rodzinne, 
gdzie spoczywają wszyscy zmarli do 
taj pory Zamojscy, nie wyłączając 
ś. p. Konstantego Zamojskiego, e 
migranta poi.tyeznego, zmarłego w 
Londynie, szczątki po wielkich sta­
raniach władze moskiewskie pozwo­
liły przywieźć do kraju i złożyć w 
grobach rodzinnych.

Tuż poza miastem widnieją 
resztki fortecy zamojskiej, której po­
zostałości św'adczą o silnej budowie 
twierdzy. Szkoda, że tak czynne w 
swoim czasie Tow. Opieki nad za­
bytkami przeszłości nie pomyśltło o 
zabezpieczeniu cd zupełnej zagłady 
tej dość poważne] pamiątki narodo­
wej.

Miasto tak bogate w pamiątki 
1 podania historyczne dało impuls w 
swoim czasie miejscowemu wikare­
mu ks. Kułaszyńskiemu do sporzą­
dzenia monografji Zamościa, prze­
szkodą do wykończenia rozpoczętej 
pracy było zesłanie ks Kulaszyńskle- 
go do cdiegłych gubernji cesarstwa. 
Jako przestępcy politycznego. Pod­
jął tę myśl późslej, doktór Talko, 
zaledwie jednak myśl w czyn począł 
wprowadzać, wyjechał z Zamościa i 
w ten sposób obie rozpoczęte prace 
zaginęły.

Obecnie obywatel miejscowy 
właściciel aptaki I energiczny dzia­
łach spe łączny, p. Zdzisław Kłossow- 
skl, zbiera wszelkie dana odnoszące 
się do historjl Zamościa I na mocy 
zebranych dotąd wygłesił odczyt w 
sali Domu Ludowego, z którego 
czysty zysk przeznaczył na miejsco­
wą kasę.

Dzięki starym kanałom, jakie 
są pod miastem, Zamość posiada 
kanalizacją, przeprowadzano bowiem

ścieki do kanałó* I odskwy z nich 
do pobliskiej re k i Lauuńki. Pod 
tym więc wzglęl?m Z» ść należy 
do unikatów, jak ns 15 tysięczne 
miasto. Jinlaa Wis.

ftrtylilsho m s l i  
ils r a n i

Ogłoszono poniższe .Wez­
wanie arcybiskupa warszawskiego, 
J. E. ks. dr. Aleksandra Rakow­
skiego, do duchowieństwa i ludu o 
modlitwę za Ojczyznę*.

Aleksander Kakowski
Z BOŻEGO ZMIŁOWANIA 

ŚWIĘTEJ STOLICY APOSTOLSKIEJ ŁASKI

ARCYBISKUP WASSZk«SKI
Prałat domowy Jego Świątobliwości,

Wielebnemu Duchowieństwu 
oraz Wiernym Achidjecezji Warszawskiej

pozdrowienie w Panu.

III.
Dotychczas m lalis le  władzę 

świecką, obcą nam wiarą, pochodze­
niem i mowę, 1 UJ słucnal-ście kor­
nie, Jak niewolnicy, schylając czoła 
przed przemocą z trwogą i bojtźnlę; 
w wobej I niepodległej Polsce za­
siądą na urzędach ruda y nasi, sy­
nowie 1 bracia wasi, I tycn powinni­
ście słuchać, jako lud i« wolni z do­
brej i nieprzymuszona! wrł’, * czcią, 
karnością i miłością. Grz-s/y ciężko, 
kto nie słucha swojej pra*cwit«j wła­
dzy, jeszcze ciężej, kto warcholi i 
podrywa jej powagę, n-j leże), kto 
ją zohydza. Pos‘u?zeń3tw» względem 
tych, którym ki«rownt-:two narodu 
powierzyła i karności wymaga Ojczy­
zna od wiernych swoich syró«; kto 
nimi gardzi, nią gard i, kto i nla 
słucha i nie szanuje, me kocha Oj­
czyzny.

Patrząc na upadającą Polskę ks. 
Stanisław Konarski, słynny i zasiuźo 
ny wychowawca irLdzieży z tego 
czasu, kazał Ją budzić ze snu do pra­
cy wezwaniem: .Wstawaj, Ojczyzna 
na cle czaka*.

Te słowa dziś matki małą nieu­
stannie wszystkim swym dzieciom 
powtarzać w każdej chwili, przy każ­
dej okazji. Przypominajcie im, że 
Polska była wtad/ mccna i silna, 
kiedy świętych m)»łz, a gdy Ich za­
brakło, upadła. Nietaacze) utrzyma 
się przy życiu, gdy powróci do sa­
modzielnego i niezależnego bytu. 
.Narodzie, niech tylko duch twój 
wyższym ponad es-ystko będzie*, 
to znaczy święty, religijny. Wielki 
zaś miłośnik ludu ks Stuszyc rzeki: 
.Polaków tylko cnota z prd obucha 
niewoli wyrwać może*. N e baz słu­
szności czynią nam obecnie zarzut, 
że z dawnych cnót ojców naszych 
niewiele nam pozostało. W żalu prze­
to I skrusze, przyznając się do winy, 
możemy z Sienkiewiczem, niedawno 
zgasłym, odpowiedzieć: „Wszystkie, 
być może, cnoty polskie zginęły wśród 
nas, pozostała jednak cześć Ola Marji, 
i na niej, jak na fundemtncle, resztę 
cnót odbudujemy, już w wolnej O j­
czyźnie nasza]*.

Tak, ukochani mol, Marja, ta 
Najjsśsie'sza, Dziedziczna, Królowa 
Polska wbrew rachubom polityki, 
trzymała z cudownych obrazów swo­
ich, niby przepotężnymi klamrami, 
podzielony naród w jedności, zaw­
sze ozdobione keroną. uw tą z serc 
naszych, jak z najdroższych ka­
mieni.

W 1656 roku 1 kwietnia w ka­
tedrze lwowskiej, podczas uroczyste 
go nabożeństwa, odprawionego przez 
nuncjusza Piotra Wldonlego, król 
nasz Jan Kazimierz, wdzięczny za 
ocalenie od Szwedów, oddał slabie, 
kra] i naród cały szczególniejszej o- 
p>ece Najświętsza! Bogarodzicy, o- 
głaszaląc Ją zarazem Królowa Koro­
ny Polskiej. .Wielka Boga Człowie­
ka Matko i Panno Najwiętsza —

mówił król, klącząc — Ja Jan Kazi­
mierz.. Ciebie za Patronkę i państw 
moich Królowe obieram*.

W kilka dni później na nabo­
żeństwie w kościele ojców jezuitów, 
ns prośbę króla nuncjusz trzykrotsie 
powtórzył ns końcu w litanji wezwa­
nie: Królowo Korony Polskiej. Wszyscy 
obecni jednym głosem i jednem ser­
cem powtórzyli: Módl się za nami. 
Odtąd wszedł zwyczaj dodawania w 
iitanji loretańskiej powyższego wez­
wania.

W końcu muszę przypomnieć 
Wam, Bracia drodzy, prawdę, którą 
ogłosił psalm:sti swoim rodakom: 
„Jsśll Pan nie zbuduję domu, próżno 
pracowali, którzy go budują*. Ścięta 
codzienna modlitwa, płynąca z serca 
skruszonego, na intencję Ojczyzny 
jest wprost obowiązkiem każdego Po­
lska. Jak w przeszłości potężna o- 
pieka i wstawiennictwo Matki Boskiej 
Królowej Korony Polskiej l Śalętych 
Patronów naszych ratowały kraj od 
zsguby, a szczupłym silom wojsko­
wym nlaraz dawały zeyelęstwo nad 
przsmożnymi i stokroć liczniejszymi 
szeregami wojsk nieprzyjacielskich, 
tak te: I obecnie opieka Najświętszej 
Marji Panny i Ściętych Patronów na­
szych wyprowadzi Polskę z życia nie 
dali i cierpień do błogosławione! kra 
lny wolności I szczęścia. Więc módl- 
my się o Ojczyznę, módlmy się za 
Ojczyzną!

W niedzielę d ii*  6-go maja 
prz/psda urockyitość Matki Boskiej, 
Królowej Korony Pciskiej. W tym 
dniu niech duchowltstwo odar*wi 
nabożeństwo z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu we wszystkich kościo­
łach parafialnych I fi jalnych, z wszal 
ką moźiiwą okaztł:ś:lą, na intencję 
wolnej i niepodległej Polski, a za­
miast kazania niech odczyta to mo­
je pasterskie wezwanie. Ty zaś, lu­
du, módl się i śpiewaj: Ojczyznę 
wełną, racz nam wrócić Panie.

Niech Bóg Najwyższy błogosła­
wi Was wszystkich, a Matka Naj­
świętsze, Królowa Korony Polskiej, 
niech ma Was w swej troskliwej 
oelere
Dan w Warszawie 16 kwielnia 1917 r.

t  Aleksander Arcybiskup.
Regens Kancelerji 

Tajny Srambeian Jego Sar.

Ke. dr. Cz. Sokołowski.

Nowe dzieło k t .  W. BiiziAskiego.
J«st u nas wltś, która buduje 

sobla gimnazjum. Wyłącznie dla 
„chłopskich dzieci*. Jedyna ta in 
stytucja stale we wsi wzorowej ziemi 
kaliskiej, Listowie, z której ks. W a­
cław Blizlńskl, Jeden z kierowników 
Zjtdnoc:enia Ludowego, uczynił, Je­
żeli jeszcze nie Idaał wsi polskiej, to 
Już model do naśladowania. Lisków 
posiada wszystkie instytucje samopo­
mocy, jakie wolno było tworzyć. W 
dziale szkolnictwa posiada: szkołą 
elementarną i szkołę rolnictwa. Obac 
nie sięgnął ambicjami wyżej.

Gimnazjum liskowskie Już fun­
kcjonuje. Posiada klasy: wstępną, 1-ą 
i 2 ą—od wakacii otwiera się 3 clą I 
równoległą 1. Cl -z«lów liczy szkoła 
100, 35 z parafjl, 65 z okolicy, dla 
których założono Internat. W Inter­
nacie wychowańcy posiadają, za skro­
mną opłatą, 16 do 20 rb. miesięcz­
nie, całkowite utrzymanie, takie sa­
mo mniej więcej, jak w domu.

Otoczenie w gimnaz|um i w In­
ternacie uczniowie mają to samo, co 
w domu i w p c lj. Po lekcjach idą 
w okresie robót, pomagać rodzicom: 
kopią, grabią, źną, młócą. Wycho- 
waniec gimnazjum nawet maturzy­
sta, nie przestanie być chłopem.

Nł 207.

Piata tówiajawa na <
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej")

Rudnik, w kwietniu.

Z radością należy zaznaczyć, że 
gmina nasza, dotychczas pozostająca 
w tyle pod względem prac spekcz- 
nych i ruchu oświat swego, obecnie 
wytrwale podąża naprzód za Innemf. 
Objaw ten d» się łatwo umotywo­
wać: oto lud, poznawszy potrzebę 
nauki, garnie się wszelkiemi siłami 
do oświaty.

Dzięki temu oraz dzięki Inicja­
tywie kil<u światłych jednostek, w 
pierwszym rzędzie zaś p. K. Fieszyń- 
skierau, powstało w naszej gminie 
„Koło Macierzy Szkolna] Pciskiej". 
Projekt ten oddewna już dojrzewał, 
lecz dopiero teraz zrealizował się, 
urzeczywistniając pląkna pobudki za­
łożyciela — inicjatora.

W niedzielę 18 z. m. odbyło się 
organizacyjne zebranie przy dość li­
cznym współudziale osób z różnych 
sfar. W pięknych słowach wyjaśnił 
zebranym cel i potrzebę założenia 
tej tak pożyteczne! Instytucji p. Fle- 
szyński. Słowa jago znalazły szczery 
oddźwięk — dowodem tego jest za­
pisanie około 60 clu członków; suma 
składek członkowskich (udziałów) 
przewyższa 140 kor.

„Koło Macierzy Szkolnej” ma I u 
nas szerokie pole do działania. Wa­
żną Jest opieka nad szkołami, któ­
rych w gminie memy 11, oraz nad 
dziatwą uboższą, pobierającą naukę 
w tych te szkołach, ■ która często­
kroć z powodu braku obuwia lub u- 
brania nla może regulamin uczęsz­
czać do szkoły.

Następnie zorganizowanie sekcji 
teatrzlne), któraby od czasu do cza­
su wystawiła Jakąś sztukę ludową 
lub patrjctyczną, aby ludności m iej­
scowej dać spotobność pożytecznego 
spędzenia swobodnego czasu I zdro­
wy pokarm dla ducha.

Oprócz tego powstanie przy 
„Macierzy* biblioteka, częściowo za­
kupione z własnego funduszu, czę­
ściowo zasilana cfarami ludzi dobrej 
woli; do zarzędu Macierzy wybrano 
następujące osoby: pp. K. Fleszyń- 
skl (erezes), Wo|c. N eśpiałowskiego 
(zastępcą prezesa), Józ. Samborskie­
go (zast. sekretarki), Kaz. B udziń- 
skitgo (blbljotekarza) pp. E Szy­
mańską (skarbniczkę), M Rzuchow* 
ską (sekretarkę), A. Simblerowiczó 
wną (test, skarbniczki), Fr. Nowosadz* 
ke, M. Kamieniecka i Józ Lu tom ­
ska (jako pomocnice bibliotekarza); 
komisje rewizyjną stanowią pp. ks. 
Michał Dworzyckl, p. Kazimierz Fle- 
szyński, p. Leon Bilata i p. Kazi­
mierz Brudziński. Z »rząd zajmie sią 
regularnem urządzaniem pogadanek 
w każdej z oddalonych szkółek w 
terminach dwu—trzy tygodniowym.

Prelegentów na owe odczyty i 
pogadanki da nam miejscowa Inteli­
gencje, w której pokładamy wielkie 
nadzieje, widząc zainteresowanie, z 
jakiem współdziała ona w tak szczy­
tnej pracy. Słowem, nowopowstała 
instytucja rokuje świetną przyszłość 
— więc mltjmy nadzieje, że nie bą- 
dzie to ów „słomiany og'eń” — o 
którym wspominał p. Fłaszyńskl.

Radosnym objawem je3t to, że 
do naszej „Macierzy* należy także 
dużo młodzieży wiejskie), z zaptiam  
i zrozumieniem oddające] się pracy 
□ad sobąt

Młodzieży te] zgodnie z poetą 
możemy poświęcić słowa:
„Kej! naprzód młodzi, przyśelesz krok 
Z pochodnią pni| s ę w górę —
I rzucaj światło, Łam, gdzie mrok, 
Rozjaśnij fałszu chmurę.

Haj naprzód młodzi, póki szron,
Twej głowy nie okryje,
Hej naprzód, póki serca dzwon
Zapału tętnem blje*.
Tak, nie ustawać nam w pracy, 

dopóki serca nasze tętnią młodzień­
czym zapałem, dopóki szreń zwąt­
pienia nie zmrozi szlachetnych pory-
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wów, a wtedy d i Bóg pierzchała od 
nas ciemnota 5 fałsz, bo ul^kale sic 
potęgi światła, jakie w przyszłości 
zagości ca naszej ziemicy.

St. Simblerowlczówna.

Z e  & w i e i i a .

Powstania Kłamców w Brazyijl. 
Z Londynu donoszą: .Times” dowia­
duje się z Nowego Jorku, że według 
informacji otrzymanych z Buenos 
Aires, ogłoszonych przez „U-olted 
Press”, ludność ciemiecka w kilku 
stanach Brezylji wystąpiła zbrojnie 
przeciw rządowi. Niemcy podobno 
są dobrze uzbrojeni i rozporządzają 
obficie amunicją i nawet posiadają 
wrtyłerją. Według wiedomości z Rio 
de Janeiro, Niemcy usiłowali wysa­
dzić w powietrze most kolejowy pod 
Santa M»ri«.

Wyck rekwizycji na Morawach. 
Jak .Morawsky Venkow” donosi, re­
zultaty przeprowadzonej rekwfzycli na 
Morawach przedstswiają sią następu­
jąco: pstenicy zarekwirowano 27 ty­
sięcy centnarów. żyta 60.628, jęcz- 
■tlenia 34,870, owsa 98,709, kukury­
dzianie! 2,118, jegly 1,368. orochu 
457, fzsoli 894, kartofl 107 664. bu­
raków .3016 matu 91, z innych ga 
tunków zabrano 561. Ogółem wydo­
stano z Moraw 3.533 wagonów zbo­
ża, owoców strączkowych, ziemnia­
ków i innych ełodów rolniczych.

Zaostrzenie cenzury w Prusach.
.Muench. N. Nachr.* piszą: we­

dług doniesień pism północno - nie­
mieckich wydane zostały w Prusiech 
dla omawiania spraw wewnętrzne - 
politycznych, z uwagi na przemiany 
w Rosji ostrzejsze przepisy cenzural 
ne. Co się tyczy rządu bawaiskitgo 
—  pisze wspomniane pismo — tu­
dzież jego organów, to nie widzą one 
żadnego powodu do naśladowania 
przykładu berlińskiego.

Powrót zbiegów rosyjskich przez 
Mtmey. .ZOr. N. Nachr.* donosrą, 
że w najbliższym czasie dalsze grupy 
przebywających w Szwojcarjf poi tycz­
nych zbiegów rosyjskich powrócą 
przez Niemcy do ojczyzny. Niemcy 
pozwalają zbiegom na przejazd, w za­
mian zaś ma być odesłana do Nie­
miec odpowiednia liczba N emeów 
cywilnych, internowanych w Rosji.

Zakaz podawania cukru w ka­
wiarniach wiedeńskich, Rozporządze­
nia urzędu żywnościowego, które 
wchodzi w życie z d. 20 b. m , zaka­
zuje podawanie cukru w kawiarniach 
i podobnych przedsiębiorstwach, ja- 
koteż używania cukru do sporządza­
nia pewnych produktów. Gościom 
natomiast wełno używać cukru, któ 
ry przyniosą.

Z  c a ł e j  P o l s k i .

Macierz, a Rada Stanu. .Gon. 
CzęsL* donosi: Zarząd i członkowie 
koła Polskiej Macierzy Szkolnej we 
Wrzosowej pod Częstochową prze- 
słtli w ubiegłym miesiącu do D e­
partamentu Wyznań Religijnych i 
Oświecenia publicznego przy Tym­
czasowej Radzie Stanu następują­
cy adres:

„Pragniemy, by silny Rząd Pol­
aki oparł się na oświeconym ludzie 
polskim.

A oświata polska, by znalazła 
mądrego i wytrwałego kierownika w 
Departamencie Oświecenie przy Wy­
sokie! Redzie Stanu.

Tymczasowy Rząd Pcliki niech 
śmiało zdąża do powsrechaego obo­
wiązkowego nauczania.

Niech dzielną, a umiejętną rę ­
ką prowadzi polskie narodowe pań­
stwowe szkolnictwo.

Niech żyje Tymczasowy Rząd 
Polak 1

Niech żyje szkoła polska*i
Nowe pismo literackie w Poznaniu 

P- *• .Zdrój* ma wychodzić od 1 
października b. r. nakładem nowego 

-to w . w v d „ n. ,Qstoła". które wyda­

wnictwo tego pisma postanów ło na 
swem wala. zebr. dn. 4 b, m Do ko­
mitetu redakcyjnego należeć będą 
— jak donoszą pisma poznań­
skie — pp. Jan Kasprowicz, Stani­
sław Przybyszewski. Przesmycki, Po- 
rębowicz, i Jerzy Hotewicz. Ostatni 
ma być redaktorem pisma Pismo ma 
wychodzić jako dwutygodnik na la 
chunek deponentów, którzy złożyli 
już na to 30 tysięcy koron.

Nowa Rada m ejska. Wybory do 
Rady miejskiej w Tomaszowie Raw­
skim zesteły już ukończona. Wy 
brano 10 Polaków, 10 Żydów i 4 
Niemców.

Pożyczka mhjaka w RaJoinia. 
Rade miejska w Radcmiu uchwaliła 
zaciągnąć potyczkę lOOCGO rubli, 
która pokrytą będzie z n»ieiących 
się miastu podatków i innych pre­
tensji, które wynoszą 185 000 rubli. 
Pożyczkę te spłacona bączie w 20 
retach po zawsrciu pokou.

Traió zestytu ar. V czaaopiama 
Górniczo Hutniczego. Czasopisma Gór­
niczo Hutoiczago, staraniem Związku 
pod Redakcją Komitetu wyszedł ze­
szyt nr. V którego treść następujące.

Węgiel kamienny w najbliższej 
okolicy Krakowa, i ni. gór. Franciszek 
Drobniek. CIboczno opory ruchu w 
wycląge-th kopalnianych, pref. górn: 
Ksrel Miłkowski. Sól polska w po 
czątkach panowania austrjecklago w 
Galicji, inż. górn. Stanisław Majaw 
skf. O obecnym braku węgia słów 
klika, T. F. Przemysł naftowy w do 
ble obecnei, Eks. b. M. Whdysław 
Długosz. Górnictwo węglowe Kró 
lestwa Polskiego, dr. Marjan Rosen 
berg. W sprawie różdżki czeredzie) 
sklej, pref. dr. Rudolf Zuber; pr f 
górn. Karol Miłkowski. Wytwórczość 
węgle w Austrji w roku 1916, T F. 
Jestcze o gazach ziemnych, Bjry- 
sławski okręg naftowy. Stowarzysza 
nie górnicze. Strawy bieżące. Re 
dekcja i Administracja: Kraków, ul. 
Pańska 7. Przedpłata roczna 18 k. 
Numer pojed. 2 k.

i zital lulnlgtitj i M ie lil i.
— 0 zwrot kościołów. W Cheł­

mie zabrano już mnóstwo podpisów 
na podania do władz o zwr- t kościo­
łów katolickich, przerobionych przez 
rząd rosylski na cerkwie.

— Nowa poczty. C i k. oddziały 
pocztowe zostaną uruchomione z 
dniem 1 meja 1917 r. dla korespo- 
dencji prywatnej w Tarnogrodzie 
(okręg b łgerejsk*) i w Łaszczowie 
(okręg tomaszowsk)

— PoJitykujący wójt. Z jakiemi 
trudnościami walczyć musi w dawnej 
ziemi Chełmskiej praca polska wśród 
ludu, świadcz/ sprawa, z jaką zwró­
cili się do komiserjatu werbunkowe­
go wojska polskiego w Chełmie wło 
ścianie polscy gmhy Bukowo powia­
tu Chełmskiego. Wójt tej gminy, Jan 
Skub!’, któ y niedawno dopiero po­
rzucił prawosławie, tararyzuje włoś­
cian polskich sprzyjających progra­
mowi państwewośd pc i sklej.

I® istny 1 estrady.
T e a te  W ie lk i.

Dziś przedstawianie na dochód 
Tow. Przyjaciół uczącej się młodzie­
ży; program wypełni wesoła ko mad, a 
Michale B iłuckUg) .Klub kawale­
rów*—z udziałem pań: Słubtckiej, 
Urbańskiej (Jadwig* Ochotnicka), 
Weiss, Wacławskie! oraz pp.: Halic­
kiego, Dąbrowskiego, Wzcrczvkow 
sklego, RJzawiczc, Winklera, Powo 
łańskiego.

W czwartak »o raz drugi wzno­
wiona opereta .Targ na dziewczęta”.

W piątek piętna i melodyjna 
opereta I. Straussa .Baron Cygtń 
ski”.

Próby sceniczna z komedji Ritt- 
nara .W  małym domku* są w toku. 
Sztuka ta ukaża się po raz pierwszy 
w ^ o b o t ^ d ^ ^ b ^ n ^ s ^ ^ e n H s o -

wem przedstawieniu utalentowanej 
i zasłużonej artystki Edmundy Urbań­
skiej.

Uczczenia rocznicy 8 Maja 
w Teatrze Wielkim.

Dyr. Halicki w dniu tym daje 
dwa przedstawienia—po południu po 
cenach zniżonych dis uczącej się 
młodzieży sztukę I. J. Kraszewskiego 
(B Jesłiwłty) „3 M ija ”. Sztuka po­
przedzona będzie słowem wstępnym; 
wieczorem doskonała i pełna cięte) 
satyry komedja Stanisława Kozłow­
skiego .Medai 3 go maje”. Część 
dochodu z obu tych przedstawień 
dyr. Halicki przeznacza na cele spo­
łeczne.

T e a t r  P o p u la rn y  
(P anteon.)

Dziś z powodu wynajęcia sali 
przedstawienia zawieszona.

Jutro odbędzie się przedstawia­
nie na zasilenie kasy Związku Za 
wodow. Kelnerów. Dana będzie ope­
retka w przeróbce p. t  .Zuza“; za­
kończy przedstawianie kabaret arty­
styczny.

W piątek 27 i niedzielę 29-go 
kwietnia odbędą się 2 ostatnia po­
żegnalna przedstawienia.

T e a t r  M in ia tu rę .
Dziś nowy program — na któ­

ry złożą się .Parodje miłości* ko- 
medja — farsa w 1 akcie Gorczyń­
skiego kabaret z udziałem nowoza- 
angażowanago artysty komika — P. 
Ludkiewicza. Zakończy przedstawie­
nie .Wybory do redy miejskiej”.

M  p o n i k a ,

4- Posiedzenia Rsdy miejskiej. 
W dniu 26 Kwietnia r. b. o godzinie 
7*/a wieczorem odbędzie się w Wiel­
kiej Sali Magistratu posiedzą ni a Ra 
dy miasta Lublina z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Zatwierdzenie pretokółu po­
siedzenia z poprzedniego z« brania.

2) Komunikaty prezydjum i za 
rządu miasta.

3) Regulamin Magistratu.
4) Wniosek Setcji budoa la­

nej: upoważnienie Magistratu do za­
kupu 15 wagonów kostal i 20 wago­
nów kamienia polnego do bruko 
wanla ulic.

5) Budżet szkolny na 1917 r.
6) Bjdźet milicji na 1917 r. 

Zabawa dzłeelflna. W nie­
dzielą 29 b. m. odbędzie się na o- 
góine żądania powtórzenie teatrzyku 
dziecinnego w Teatrze Wieidm o 
godz. 12 po cenach zniżonych. Bile­
ty do nabycia w cukierni W-go Se- 
madeniego.

-ł- Koncert. W czwartek dn. 26 
b. m. w Ssii Resursy Kupieckiej o 
gedz. 8 wiecz. odoędzio »!ę koncert 
pianisty p Eustachego Hsrcdyskla 
go na rzecz G ^ w irg i Komitetu Ra­
tunkowego. Bilety na koncert eaby 
wać można w aptece p.p. Heberlau 
i Stecki eg?, a w dniu koncertu, po­
cząwszy od godz. 6 «j przy wejściu 
na Salę.

4- Dla ubogiej ludności. Ko­
menda Oowodowe przeznacza 5 wa 
gonów kart-, fli dla zcaprowidowania

Lubelskie Tow. Rolnicze
otwiera w połowie Czerwca r b. w Kijanach pow. Lubartowskiego 

niższa szkołę rolniczą im. Er. Plewińskiego
dle synów  gospodarny w ie js k ic h .

U  miesięczny kurs nauki obejmować będzie: rolnictwo, hodowlę inwentarza, o- 
grodnictwo, warzywnictwo, mleczarstwo, rachunkowość rolniczą, miernictwo oraz najko­
nieczniejsze wiadomości z żakresu prawa, weterynarji, ruchu współdzielczego. gieogratji 
bistorji i literatury polskiej.

Opłata za naukę wraz z całkowitym utrzymaniem, praniem '• t. p wynosi r0- “  "  
płatne przy zapisie. Przyjmowani będą uczniowie w wieku od 16 do 20 lat. którzy 
ukończyli pomyślnie szkolę początkową lub wykażą dostateczną znajomość czytania, 
pisania i rachunków: pierwszeństwo przy przyjmowaniu mieć będą synowie samo­
dzielnych gospodarzy wiejskich.

Zgłosrenla I zapity przyjmowane będą tyko do 1 Czerwca r. b.
Uczffiowie przyjęci do szkoły będą li»tewnie zawiadomieni o terminie rozpoczęcia 

nauki. x
Bliższych wyjaśnień udziela sekretarz Lub. Tow. Rolniczego ul. Szpitalna 16 h itr 

kierownik szkoły—u „3  Maja“  Hotel „Janina ‘—mlesz. t* 29. 

biednej ludności miasta Lublina. Je- 
den wagon będzie rozdany bezpłat­
nie instytucjom dobroczynnym, dla 
tanich kuchen, a pozostałe cztery zo­
staną rczs?rzedane między ludność 
przedmiejską O nadejściu kartofli 
zostanie ludność zawiadomioną.

4 - Zmiany w redakcji .Szkoły 
PolsklaJ”. Na czele Ni 20 .Szsoły 
Polskiej* ukazał się następujący ko­
munikat podpisany przez Zarząd 1- 
go Oddziału Stowarzyszania Nauczy­
cielstwa Polskiego.

Z dn. 1 kwietnia r. b. dotych­
czasowy redaktor .Szkoły Polskiej* 
p. Stefan Plewiński opuścił swe sta­
nowisko — ku wielkiemu żalowi 
swych współpracowników i przyjaciół 
pisma. .Szkoła Polska* rozwój swój 
i nlazalażność ideową Jemu głów­
nie zawdzięcza. Niezaleźaość oplajl 
byłe i jast zawsze wybitną cechą 
wszeikia, działalności narodowej czy 
oświatowej ustępującego redaktora 
.Szkoły Polskiej*. Jeszcze przed 
1905 rokiem znanym był jako dzia­
łacz konspiracyjny w pracy narodo­
wej w Ziemi chełmskiej. Należał 
przez dłuższy czas do stronnictwa 
demokratyczno narodowego i pozos­
tawał w aiaaa aż do łipca 1911 roku; 
wystąpił z tage stronnictwa przede- 
wszystsiem za względu na zmianę .o  
Utyki szkolnej demokraci! narodowej. 
W ten sposób zaznaczył swoja nieu­
gięte stanowisko w sprawie wycho­
wania narodowego. Organizator 
Związku Konarczyków, będącego za­
czątkiem obecnego Junactwa, prezes 
Rady Szkolnej Ziemi Lubelskiej, 
współpracownik pisma warszawskiego 
dia młodzieży Iudowe| kierownik Ju­
nactwa na teranie Królestwa, całą 
duszą kochający I rozumiejący mło 
dzież, którą pragnąłby widsieć na 
wyżynach uczuć patrjotycznych i fi-

Franci«z  ̂ tfonfcczyński
Ze Stanisławowa dużego

powiatu Lubartowskiego, gub Lub. posis- 
kuje syna swego Józefa, aby się zgłosił de 

podziału majątkowego. 700

P. Heiena Krassowska
zamieszkała dawnie] w Motyczu, za- 
chca we własnym interesie zgłosić się 
do administracji .Ziemi Lubelskie!*

693

W i e ś c i  d o l ^ o s j i .

Wilhelmina Soltykiewlcz, z L u ­
blina, Szpitalna N- 9. Zawiadamia siostrę 
swoją Marję Łotoszyńską zamieszkałą w 
Czernichowie gub. Czernichowska, że jest 
zdrowa, mieszka na dawnym miejscu. Wasza 
Florka dobrze się wywiązała ze swego zo­
bowiązania. Jak się powodzi .p. Kasprzyc­
kim? W jakiej firmie pracuje Staś, co się 
dzieje z Zosią? Proszę o odpowiedź tą sa­
mą drogą- Pisma polskie i rosyjskie proszo­
ne są o przedruk

Marja Kowalska z Nałęczowa pro 
sl Stanisława Kowalskiego zamieszkałego w 
Kijowie Instytutowa Nr. 18 m. 30. aby za­
wiadomił męża jej Edmunda przebywające­
go w Czerniowcach na kolei że jest zdrową, 
na list odpisałam, pieniądze dwa razy otrzy­
małam i proszę bardzo o przysłanie więcej 
Pisma polskie i rosyjskie proszone są o 
przedruk. 698
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łareckich, projektodawca Szkoły Ju 
nackiej — jest nieocenionym praco­
wnikiem w działalności narodowej i 
oświatowej.

Komunikat kończy się serdecz- 
nem podziękowaniem za jego inten­
sywną i owocną pracę dla pisma”.

+  Jeńcy z lubelskiego I siedlec­
k i ’ go. W obozie Jeńców Polaków w 
Ceile • Scheuen w Hanncverze znaj* 
dują s'ę następujący jeńcy z lubel­
skiego i siedleckiego: Los Jan Smi- 
lów fl Lubelsk murarz, Mazur Miko­
łaj G abówka g. Lubelsk. rc lilk  
Sywka Jan Gocław g. Lubelska roi 
nlk, Zieliński Jas Goślin Mały Siadł, 
ogrodnik, Tewonnik Maksym Trze* 
ciaay g. Lubdsk. rob. fabr. Wei- 
tuch Rywe Latyszyn g Lubelsk. ku­
piec, Stefanek Antoni Borowe g. Lu­
belska malarz, Wilk Stanisław Kraś­
nik g. Lubelsk. wyrobnik Wójcik 
M cbał Krupierz ą . Lubelsk. rolnik, 
Biernacki Leon Zakrzówek g. Lubcl. 
Rolnik, Gawant Moszek Chełm woź­

nica, Gochnia Jan Zelków g. Siedlec­
ka wyrobnik, Kaminkiewicz Szepso 
Łuków, g.ub. Siedlecka robotnik, 
Mllstein Mojżesz Krasnystaw Lu­
belsk. kupiec, Marciniak Bolesław 
Komarówka g Siedl. rolnik. Maca- 
niuk Antoni Gorodki g. Chełmska 
rolnik. Mlljoner Hersz Biłgoraj g. 
Lubelsk, krawiec, Okuniewski Lud­
wik Pawłowice g. Lubelsk. rclnik, 
Piekarz Piotr Mniszek g. Lubelska 
rolnik, Pyszniak Marcin Zemborzyce 
Lubelsk. rolnik, Rock Abram Hru­
bieszów Lubelsk. kupiec, Skazówke 
Ziszl Ryki jj. Lubelsk. szewc. Sabala 
Ludwik Tatarczysko g. Lubelska rei 
nlk Unifanger Bioma Łuxów g. Siedl. 
szewc, Adler Hersz Adamów g. Sie­
dlecka szewc, Izdebski Józef Mordy 
g, Siedlecka szewc, Rogalski Hersz 
Luków g , Siedlecka woźnica Zdzia- 
chowskl Stanisław Slndęke g. Sieci, 
rolnik Szewczuk Jen Lublin kucharz 
Zych Stanisław Nowe Posieka g. 
Siedl. rolnik, Bogusz Franciszek Su-

chcdcły g. Lubelsk. murarz, Flaki- 
berg M-Jer Perec hód g. Siedl. ku­
piec Giercz-ik Konstanty Ruszów g. 
Chełmska rclnik, Jaron Józef Osiek 
g. Siedl. rolnik, Monik Jan Zamo- 
stek g Lubuska. >oinik.

4 - Statystyka skonów. (j)W ubieg­
łym tyg drit, zn tr li w Lubinie 
ś. p. Jen M rz»rde, Lucja Dalmate, 
Feliksa Kowalewy*, Lucie Niemirycz, 
Ewa Msrurek, Piotr Turczyncwicz, 
Paulina Głowińs-a, Stanisława Głe- 
siak, A^dr «| Ptflckl, Anna Niez- 
becka, Alfreda Wlduńska, Wacława 
Śikorsk*. Me-gorzeta Gozdecke, Ja­
nina Siemion, Salomea Książka, An­
drzej Beguiz, Agnieszka Wronka, 
Meczysiaw Miksrewski, Romuald 
Józef Weis. Kataryna Fllalzowska, 
Manę Bu hajczuk, Bronisława Chmia­
le* ska, Sfy»>«n Halek, Czesław Pa­
sieczny, Mcrj-nna Gence, Józefa 
Hildt. Ja mne Czerniakowska, Paeeł 
Ćwikła i K*ro!He Czerwińska.

-j- Kradzieże. (>) Od paru dni

w mieście nsszem grasuje szajka 
.amatorów* różnych artykułów spo­
żywczych, która okrada piwnice ł 
komórki. W ostitnich dniach 
w domu Nb 26 przy ul. Bernardyń­
skie) skradziono z piwnic znaczną 
Ilość słoniny i mesie, z demu Nr. 11 
przy ul, Namiestnikowska] zabrano 
przechowywana w komórce szynki, a  
na ul. Skibińskiej Nr. 22 — skra­
dziono należące do Ks. P. wyroby 
masarskie oraz Inna artykuły spo­
żywcza.

4 -  Kradzione rzeszy, (j) W skła­
dzie desek przy ul. Probostwo zna­
leziono podrzucone prznz nieznanych 
sprawców karakułowe damskie palto 
złote kckzyki i łańcuszek, skradUo- 
ne u J. L. Rzeczy te zostały zwró­
cone włr śclcielce.

4  Powyżej taksy, (i) A. S.. zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej za sprzedaż m ęsa powyżej 
taksy urzędowej.

C E N T R A L N E  

B I U R O  W Y D A W N I C T W

Naczelnego Komitetu Howego.
K ra k ó w , u l. G ołębia L. 8 0  p a r te r .

POLECA WYDAWNICTWA SWOJEt
R. Bergel: Rieczy i ludzie.
W. Ćwikowski: Pierwszy ogień.
SŁ Dzikowski: Rok wojny w Warszawie
A. Gruszecki: 0  wolność i godność .
Z. Kisielewski: Krwawe dregi .
J. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami .

.  Piłsudczycy
W. Mondalskl: Z trzecim pułkiem Legjonów .

• •

. K.
a
a
»

• »
a
■
•

3.50
2.50 
1.60 
5 . -  
2.20 
2 -  
2 50 
5 -

B. Pochmarski: Nowe pokolenie ■ 5.—
Wł. Orkan: Drogą Czwartaków. e w 6.—
SŁ Przybyszewski: Powrót 9 • a 4 -
SŁ Rostworowski: Szablą i piórem • w 4 —
j. Rtlidzyński: Laury i ciernie . • • 350
L  Rygier: Wieść o Archaniele . ■ 2 —
L Starzewskl: Wiersze wojenne • » 2 -
T. Szantroch: Z lutni żołnierza. • a 1.60
Wł. Steinhaus: Pamiętnik Legjonisty . * • 350
A Teslar: Rytmy wojenne • • 2 -
K. Tetmajer: Cienie . . . . • s • 2 -

Killalzieiigl wsgonów opało można M i— =  ZA”AZI —
Sprzedał w  parłjach eonajmnlej 60 pudowych.
Zamówienia uskuteczniać należy conajmniej na tydzień naprzód, 

zaznacza się ponadto, że wydania uskutecznia się w porządku zgło­
szeń a z chwilą, gdy zamówienia dosięgną wysokości posiadanego 
zapasu, dalsze zgłoszenia przyjmowane nie będą.

DO TEJ CHWILI przyjmuje Zakład zamówienia chociażby na 
cały sezon zimowy.

Preparowany koks Zakładu w zastosowaniu DO OPALANIA 
PIECÓW zapewnia znaczne korzyści, otrzymywany bowiem z WĘGLA 
ŚLĄZKIEGO, pc siada ZNACZNY-ŻAR I w3 stosunku do węgla w jaki 
zaopatrywany jest obecnie Lublin, ZUŻYWA GO SIĘ MNIEJ blizko 
o 30 prc. Koks ten z KORZYŚCIĄ może być zastosowany DO PALE­
NIA W PIECACH różnych systemów, natomiast wskutek silnego żaru 
mniej się nadaje do kuchni; przy użyciu do kuchen wypada zmieszać 
z większą IJością węgla.

ZAMÓWIENIA przyjmuje KANTOR GAZOWNI, Krakowski* 
Przedm ieście 39, naprzeciw Kasy Przemysłowców, I piętro.

Zapłata z góry przy zamówieniu.
KUCHEmKI GAZOWE. Świeży transport kuchenek gazo­

wych nadszedł.
Lubelskie Zakłady Gazowe

■ W

P U A

poszukuje
DOM HANDLOWY

ipollBiij Stbmaltiofer
w Lublinie.

£ s

030BME OROSZENIA.

Budka sodówka do sprzedania 
wiadomość zakład mechaniczny 
.Iskra" 392.

Jibliotcczka leg ion isty:
zawierająca dzieła militarystów polskich 
czasów dawniejszych bardzo cenne dla 
żołnierza w polu i miłośnika wojskowo­

ści polskiej.
Tomik pojedynczy K. — 60.

D o k ład n e  w y k a zy  w  ka ta lo g u , k tó ry  u k aże  
a lę  a le b a w e m  I p rze s ła n y  b ę d z ie  k a łd e j  

c h w ili na żą d an ie .
Wszystkie wydawnictwa Centralnego Biura Wydawnictw N. K. N. w 
Krakowie do nabycia: w Księgarni Gebethnera <& S-ki w Lublinie, 
w Księgami Ludowej w  Lublinie, oraz we wszystkich Kotach Ligi 
Kobiet w Królestwie Polskiem. Gdzie niema, przesyła Biuro wprost 

za zamówieniem.

Zarząd Lubeisitiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
aa zasadzie § 33 ustawy, podaje niniejszym do wiadomości pp. Peł­
nomocników, ie  w dmu 7 maja r. b o godzinie 5-ej po południu 
odbędzie się w lokalu własnym Ogólne Zebranie Pełnomocników, 
którego uchwały wobec § 34 ustawy uwalane będą za prawomocne, 
bez względu na ilość obecnych członków.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady.
2. Wybór Krzewodniczącego Zebrania.
3. Odczytanie protokółu posiedzenia Zebrania Pełnomocników z dnia 

17 kwietnia 1916 r.
4. Odczyianie sprawozdania Zarządu z dokonanych operacji od dnia 

1 Stycznia do dnia 31 grudnia 1916 r., przedstawienie rachunku 
strat i zysków, oraz bilansu.

5. Odczytanie protokółu i wniosków Komisji Rewizyjnej.
&  Odczytanie sprawozdania Rady.
7. Wnioski Rady dotoecące: 

a l zatwierdzenie bilansu,
b) podziału zysków,
c) wyznaczenia wynagrodzenia na rok 19 8 dla Członków 
Zarządu, Delegatów Rady, Członków Komitetu Wyborczego i Ko­
misji Rewizyjnej, oraz etatu kosztów handlowych.

8. Rozpatrzenie i zdecydowanie wniosków, o ile takowe, zgodnie z 
§ 35 ustawy, przez Członków Towarzystwa złożone zostały.

9. Dopełnienie wyboru 2 ch Delegatów Rady, Prezesa Zarządn, 3-ch
Członków Komisji Rewizyjnej i 3 ch  Zastępców. 682

Od Wydziału Aprow lzacyjncgo
Kupony na mąkę i kaszę upoważniają do nabycia chleba na- 

równi z kuoonrmi chlebowymi Kupony z drugiej połowy kwietnia, 
na które nie odebrano lub ewentualnie nie otrzymano chleba, upraw­
niają do nabycia chleba w końcu miesiąca, mianowicie: dla I grupy — 
w dniu 29, dla II—w dniu 30 kwietnia dla III—w dniu 1 maja. W 
ciągu tych trzech dni wszystkie zaległe kupony z drugiej połowy 
kwietnia będą pokryte; przestrzega się jedynie, aby chrześcjanie 
sprzedawali tylko ludności chrześcjańskiej. żydzi zaś—tylko ludności 
żydowskiej zgodnie z ogłoszeniem z dn 18 b. m.

Karty chlebowe z drugiej połowy kwietnia ważne są do dnia 
1 maja włącznie Ważność kart na m. maj rozpoczyna się dn. 2 ma­
ja i trwa- 1) za pierwszą połowę do 16 maja włącznie. 2) za drugą 
połowę do 1 czerwca włącznie.

Kolejność otrzymywania chleba w pierwszej połowie maja jest 
następująca:

dla grupy I— dnia 2, 5, 8. 11, 14 maja 
.  „ I I -  „ 3 6, 9, 12. 15 .
.  . I I I -  „  4. 7,10, 13 16 .

UWAGA. W dniach 14, 15 i 16 maja każda z grup otrzyma 
chleb na kupony niezużyte w czasie poprzedzającym te trzy dały.

IV.
Cena drzewa rąbanego we wszystkich siedmiu składach Wy­

działu Aprowizacyjnego wynosi: 1 kor. 40 hal. za pud sosnowego, 
1 kor. 50 hal. za pua dębtwego. Drzewo to można otrzymywać w 
dowolnej ilości bez kuponów opałowych.

Restauracje, cukiernie, kawiarnie, herbaciarnie i przemysł cu­
kierniczy, kióre nie otrzymały cukru za drugą połowę kwietnia, winny 
złożyć swoje książeczki u kontrolera cukru do dnia 27 b. m. Kwity 
na cukier będą wydane im dnia 29 b. m. 699
p o. Rajcy Aprow. Cs. Szczepański. Nacz. Biura Fr. Papisw skł

Dywan w dobrym stanie kupię. 
Pożądany wschodni, średniego wy­
miaru. Oferty .Dywan* z podaniem 
ceny w administracji .Ziemi Lu­
belskiej*. 446

Gulińscy ze Zwierzyńca poszu­
kują dzierżawy lub icż kupna a- 
pteki,______________________ 443

Jest do wynajęcia lokal restaura­
cyjny I rzędny ulica Kapucyńska 
Nr. 5. Wiadomość u właściciela 
domu. 420

Jest do wynajęcia pokój ume­
blowany, n oże być z caioaziennea 
utrzymaniem. Wiadomość w admi­
nistracji .Ziemi*. 440

Poszukuję pokoju przy rodiinle. 
Oferty składać w administracji 
.Ziem i* dla B. 44S

Sklep kolonjalno spożywczy do­
brze prosperujący do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wiadomośś 
Krak. Przedm. 55. 416

Wakują posady dla nanczyclelek 
przygot. do 111 i IV ej klasy pensji 
żeńskiej. Biuro H Koporskiej Kra- 
kowskie-Przedmieście 20. 430

Sklep Saluteiilie-noiiDiienki
Marji Szezerbiłt

Rwy wylotowe
do m o to ru  3 konnego

Z aginęlakslążeczka lokacyj­
na Kasz Pożyczkowej Przemysłow­
ców Lubelskich, wydana na imię 
Józefiny Teresy Kozłowskiej za hfc 
4310z25514. Uprasza się o złoże­
nie w Biurze Kasy. 441

LUBLIN, KRÓLEWSKA 16 19
P olica  w wulMm w yboru;

POŃCZOCHY
RĘKAWICZKI
WOALKI
R1USZKI
GRZEBIENIE
TOREBKI ręczua
CZAPKI damskie

SKARPETKI 
KOSZULE 
KRAWATY 
PASY SPORT 
SZB KI
MYDŁA 4( 
PERFUMY

Sprzedaż burtowa I detaliczna.

d ♦ dprecdanfa
Wiadomość w administracji 

.Ziemi Lubelskiej*.

Ścinki papieru
gazetowego I makulatura w znacz­
nej ilości do sprzedania. Wiado 

mość w Administracji .Ziemi*.
465

Zgubiono portmonetkę dam­
ską na Kraków.-Przedmieściu znaj­
dowało się w niej 5 rb. złotem i 30 
kor i różne notatki U. zciwego zna­
lazcę uprasza się o zwrócenie zguby 
na ul. Bernardyńską Nr 18 O l­
szewska.

Zgubiono legitymację za Nr. 931 
Wydziału Żywnościowego wydaną 
na imię Piszela Kupferblata ulica 
Jateczna 26. 442

Popierajmy przemysł polski.
3 kozy mleczne są do sprzedania 
Kośminek Mostowa 5. 454

Codaktsr i Wydawca H a n ie I S l iw io k r Druk. .Zitsai LubalskieJ*, Gubsrnatarska 8*
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